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Uznanie Rosji de. 


PÓŁURZĘDOWY KOMUNIKAT 
ANGIELSKI. 


„._ Londyn, 22 kwietnia. (PAT.). Reuter 
donosi z Genui: Wobec złożonych oświad- 
czeń W sprawie traktatu rosyjsko-niemiec- 
kiego oraz po:odpowiedzi rosyjskiej na me- 
morjał londyński, tutejsze koła polityczne 
uyrażają opinję. że nie możnaby twierdzić, 
c iż trudności już nie będzie; są jednak pod- 
stawy do nabrania przekonania, że sukces 
konferencji genueńskiej jest zapewniony. 
Kwestja rosyjska jest obecnie przedmiotem 
narad rzeczoznawców, a uznanie rządu so- 
wieckiego de jure może. 
za kwestje czasu. Pógłąd “angielski stre- 
szcza się w tem, że warunki ustalone w 
Cannes muszą być trakłowane jako całość. 


(© Nowa nota 


DYSKUSJA NAD ODPOWIEDZIĄ _ 
MIEC | 


NI à 
Genua, 22 kwietnia. (PAT.) Na „owe 
czeniu, które zostało zwołane przez Factę 
ńa żądanie Barthou, po omówieniu sprawy 
uchylenia się rzeczoznawcy francuskiego 
Seydoux od udziału w obradach komitetu 
rzeczoznawców. przystąpiono do dyskusji 

nad odpowiedzią niemiecką. 

Dla Francji nie do przyjęcia, 

Pierwszy zabrał głos Barthou, oświad- 
czając, że trzy punkty noty niemieckiej są 
dla Francji nie do przyjęcia. 1) delegacja 
niemiecka zaznaczyła, że kilkakrotnie po- 
wiadamiała -członków delegacji państw 
sprzymierzonych o rokowaniach niemiecko- 
rosyjskich. Barthou stwierdza, że Francja 
nic o tych rokowaniach nie wiedziała, 

2) delegacja niemiecka twierdzi, że ro- 
kowania, prowadzone bez porozumienia się 
z-niemi, mogły naruszyć interesy niemieckie, 
Twierdzenie powyższe, zdaniem Barthou 
jest niezgodne z prawdą, to też nie można 
go pominąć milczeniem. A pocięty 

3) delegacja niemiecka oświadczyła, że 
nie weźmie udziału w narai komisji po- 
litycznej, o ile będą one dotyczyły punktów, 

, które Niemcy poruszyły już w traktacie nie- 
f miecko = TOSyj im. Nasuwa to przypusz- 
czenie, że Niemcy chcą wziąć udział w na- 
radach nad sprawami rosyjskiemi o ile te 
nie mieszczą się w ramach układu niemiec- 
ko-ręsyjskiego. Zdaniem Barthou i tej in- 
terpretacji nie można pominąć milczeniem. 
Lloyd George èi Schanzer nie mają > 
zastrzeżeń. 2 o 


-Lloyd George odpowiedział, że nie od. 


nosi bynajmniej tak niekorzystnego wraże- 
„pia, jak Barthou, przeciwnie, uważa, że no- 
ta miemiecka owiana jest duchem pojedna- 


nia i jest przekonany, że Niemcy mają za- 
miar uwzględnić- życzenia państw sprzy- 
mierzonych. W Pp dps uczestniczy- 

i edstawiciele Japonji i Palski. 

i PrÓchanzer zabierał głos kilkakrotnie w 
charakterze pośrednik$. Nakoniec 'zapro- 
ponował Lloyd George'owi, aby ułożył pro- 
jekt noty, która ma być wystosowana do 
Gad. Barthou zażądał współudziału wu- 


łożeniu noty i zaznaczył, że również przed- 


s swój ojekt. Postanowi „żę jutro 
2 południem projekty Lloyd George'a, 
Schanzera i Barthou zostaną uzgodnione i 
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Pojednawcze stanowisko Małej Ententy. 
Genna, 23 kwietnia. (PAT.) W dal- 


następnie przedstawione innym delegacjom. 


Netekcja i Administracja: Warecka 7. 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


być uważańe tylko, 


|. Polemika Lloyd George'a z Barthou. _ 


umre, io 


Pożyczka angielska dla Rosji nie wchodzi 
w rachubę. Można mówić jedynie o kredy- 
tach prywatnych W sprawie uznania so- 
wietów polityka Anglji jest zupełnie jasna. 
Pierwszym etapem na tej drodze jest sta- 
dium pokoju, po jego ustaleniu nastąpi pod- 
jęcie stosunków handlowych w całej pełni; 
z kolci żamianowani będą chargé d'atfaires, 
d wreszcie reprezentacje dyplomatyczne. 
Wobec Rosji będzie. więc zastosowana ta 
sama procedura, jak w swoim czasie wobec 
Niemiec. Okres czasu między pierwszem 
stadjum a ostatniem zależny jest od wyni- 
ków uzyskanych w czasie przejściowym. 
Można- uważoć,+że- pierwsze stadjum już 
| mastapiło, a rokowania mają doprowadzić 


G., 
I- 


do stadjnm drugiego. Pismo Cziczerina u> 
ważane jesł za podstawę do dyskusji. 


2: R jaj +2 
do Niemiec. 
szym ciągu obrad w sprawie odpowiedzi ' 
niemieckiej pierwszy Ba sę głos Bratianu, 
który oświadcżył w imieniu. Małej Enten- 
ty i Polski, że ukłąd niemiecko - rosyjski 
nie powinien być oceniany jedynie ze wzglę- 
du na znaczenie, jakie posiada dla poszcze- 
gólnych państw, lecz z punktu widzenia o- 
gólnego interesu Europy, Bratianu wyraził 
życzenie utrzymania pokoju, a w tym celu, 
jego zdaniem, należy utrzymać związek 
sprzymierzonych i ich ścisłą współpracę. 
De Facta podziękował Bratianu, doda- 
jąc, że konferencja genueńska powołana 
jest przedewszystkiem do rozwiązania kwe- 
stji finansowych i gospodarczych. Tymcza- 
sem wyłania się niebezpieczeństwo zagu: 
bienia celu konferencji w politycznyćh u= 
tarczkach. Wiara w pomyślne wyniki kon- 
ferencji istnieje jeszcze: w świecie, a nie- 
udanie sie tej konferencji byłoby rozczaro- 
waniem dla całej ludzkości. Mówca propo- 
nuje traktowanie noty niemieckiej w duchu 


pi 


pójednawczym, ©“ 

> Nastepnię zabrał głos Lloyd George. 
Przyłączył się on do oświadczenia Facty, 
wystąpił jednakże przeciw niektórym twier- 
dzeniom Bratianu; . precyzując stanowisko 
angielskie. Według sprawozdania przedsta» 
wiciela Wied. Biura Kor., ` Lloyd’ George 
oświadczył, co nastepuje: „Anglja gotowa 
jest współpracować ze sprzymierzeńcami, 
lecz tym ostatnim nie wolno doprowadzać 
do zatarót z innenfi mocarstwami, z które- 
mi Anólja życzy sobie podjąć serdeczne 
stosunki. Jeżeli Anglja miałaby dojść do 
przekonania, że poszczećólni jej przyjacie+ 
le probwią zakłócić spokój Europy, wów= 
czas będzie się ona starała szukać porózii- 
mienia, w którefkolwiekbadź stronie świata 
bedzię óńo do znalezienia”, Inny uczestnik 
konferencii podaie powyższy ustęp przemó- 
wienia Lloyd Georse'a w 'następujacem 
brzmieniu: „Demokracja anielska pójdzie 
zawsze tam, gdzie jest pokój i bedzie szuka- 


ła swych współpracowników w tych krajach 34 


które dążą do pokoju bez wzgledu na to, z 

której strony Świata będą mośli oni przyjść, 
| Jeżeli nie zrezyśnuje sie z zatargów, to opi- 
| nja publiczna angielska, zaniepokojona 
| bardzo z powodu ostatnich wypadków, zmu- 
| si rząd angielski do ponownego zbadania 
| swego stanowiska”, ETL 

~ Z kolei Barthou oświadczył, że również | 

i zamiary Francji są pokojowe. Demokracja 
| franciiska dzieli uczucia ludu 

jest owiana tym samym du 


skiego i | 


Woa ceton PAO M JE 


ta angielskiego Ev 


„wydziału rzeczoznawców. 


| śniadania na 


mie odpowiada. 


ODPOWIEDŹ NA NOTĘ NIEMIECKĄ. 

a. Genua, 23 kwietnia. (PAT.). Nota 9-iu 
państw sprzymierzonych, wystosowana dzi- 
siaj do prezydenta delegacji niemieckiej 
kanclerza Wiriha ma nastepujace brzmie- 


|. „Panie. Prezydencie! . 

Niżej podpisani pragną potwiandzić od- 
biór: odpowiedzi paŭúskiej ma ich notę z 18 
kwietnia, w której zakomunikowali o swem 
stanowisku, jakie, widzieli się zmuszeni. za- 
jac. wobec zawarcia traktatu niemiecko-ro- 
syjskiego. Podhisami stwierdzają z zado- 


„woleniem, że delegacja niemiecka zdaje so- 


bie sprawe z tego, iż zawarcie oddzielnego 
traktatu z Rosją w sprawach, wchodzących 
w zakres komłorencji czyni niepożądanym 
dalszy udział delozacji niemieckiej w dy- 
skusji nad. ustaleniem. warunków układu, 
jaki ma być zawarty pomiędzy państwami 
„uczestmiczącomi w konferencji a Rosją. . 

„= Podpisani. waleliby, nie przedłużać ko- 
respondenci w'tej sprawie, jednakże w li- 
ście Pańskim zawarte są pewne twierdze- 
nia, które podnisani uważają za konieczne 
sprostować. Wedlug listu. pańskiego dele- 
gacja niemiecka. była zniewolona: zawrzeć 
układ oddzielny z Rosją wobec odmowy, u- 
dzielonej przez członków delegacji państw 
zapraszajacych, mbądamia poważnych trud- 
ności, jakie przedstawiać miał, dia Niemiec 
memoriał rzewzozraweów, asbranych w 
Lomdynie. Pordjpigami 
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Tel. Redakcji 176-79, Admin. 120413. 


Mme. elity w Wd 20 mkm poini 20. m. 


„Kasa czynna od ii do 2. Rachuaki płatna w środy, 


<dstawiciele | gaja sobie wyraźnie dla swoich rzadów pra- ` 


państw zaproszajreych przeprowadzili am- | 
kiete, wśród członków swych delegacji i | 


skonstatowali, że powyższe twierdzenie de- 
keci niemieckiej pozbawione jest mawet 
cienia uzasadnienia, 

1. Członkowie, delegaci niemieckiej spo- 
tysski się często i rozmawiali kilkakrotnie 
z czlonkami delegacji państw zapraszają- 


Niespodzianki sowieckie. 


ZDZIWIENIE RZECZOZNAWCÓW. 


Paryż, 23 kwietnia. (A. W.) Sprawo-_ 


żdawca Havssa donosi z Genui, że wydział 
siedmiu rzeczoznawców dla spraw rosyj- 
skich, wybranych przez subkomitet połitycz- 
zebrał się pod przewodnictwem delega- 
OM twierdzenie rze- 

czoznawcy sowieckiego, że memorjał rosyj- 
ski został błędnie przełożony z języka an- 
gielskiego na francuski, delegat franć. Sey- 
doux oświadczył, że otrzymał od Barthou 
nakaz niebrania więcej udziału w obradach 
w i Przyczyną tego 
kroku była treść memorjału rosyjskiego, któ- 
ra przeczy z jednej strony zasadom, usta- 
lonym w Cannes, a z drugiej strony nie zga- 
dza się z treścią noty Cziczerina, wystoso- 
wanej do Lloyd George'a. Wypowiedziaw- 
szy te słowa, opuścił Seydoux wraz ze swy- 
mi kolegami francuskimi salę obrad, do nich 
przyłączyli się również rzeczoznawcy ja- 
pońscy. Delegat angielski, który wprawdzie 
pozostał na sali, jednakowoż wyraził zdu- 
mienie, że memorjał rosyjski zawiera żąda- 
nia dodatkowe, poprzednio już zarzucone w 


| nocie Cziczerina do Lloyd George'a. Posie- 


dzenie zostało przerwane, jakkolwiek Ra- 
kowski wyraził w imieniu delegacji rosyj- 
skiej gotowość colnięcia memorjału. 


M ię 
"ECHA. ŚNIADANTA KRÓLEWSKIEGO. 
*. Bf (Telegram własny). 5 
Genua, 23 kwietnia. Dzienniki donoszą: 
fotogralom udało się czas 
pancerniku królewskim «doko- 


nać zdj arthou w rozmowie z Czicze- 


"(Dalszy ciąg depesz na kol. 3-ej ). 
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EEEL RENES KUBA 
Ceny ogłoszeń: s f 

i w tekście (przed kron) Mk. 75 

= Nekrologi - „ 50 

EŻ zwyczajne „ 40 

c> drobne za jeden wyraz „ 10 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
& za wiersz wysokości 1 milimetr - 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż= 
Fantazyjne i tabelę (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęto po zamknięciu Admi- 
nistracji o 18 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obówią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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cych, a nigdy nie dali do zrozumienia, że ` 
propozycje londyńskie nie stanowią żadnej 
podstawy do dyskusji. dla konferencji, oraz, 
4e Niemcy przygotowują zawarcie: oddziel- 
nego traktatu z Rosja. nad 
Twierdzenie, jakoby półoficjałne dy | 
skusje, prowadzone z przedstawiciełami = . 
Rosji w sprawie uznania przez nią długów = 
naraziły Niemcy na to, że znalazły się one 
wobec traktatu z Rosją, przyjętego już 
przez większość komisji, a nienadajacego 
się do przyjęcia dla Niemiec — jest rów- 
nież nieuzasadnione. Żaden projekt mie był 
i nie mógłby być przyjety przez konferen- 
cje bez wyczerpania dyskusji w kompetent- 
nych komisjach i podkomisjach, w których 
Niemcy reprezentowane są równorzędnie z 
innemi państwami. Nieporozumienie «0 do 
znaczenia propozycji rzeczoznawców, lub > 
falszywa interpretacja półoficjałnych rog- = 
mów, prowadzonych z przedstawicielami: 
Rosji moctyby usprawiedliwić żadanie 
przeprowadzenia gruntownej gyskusji w 
komisjach konferencji, nie! I natomiast 
żadnym pozorem usprawiedliwić, przy- 
ietego (przez Niemcy) sposobu postepowa- 
nia. Podpisani moza tylko wyrazić ubole- 
wanie, że nota Pańska pragnie zrzucić ma. 
ime mocarstwa odpowiedzialność za po- 
stępowamie tak przeciwne duchowi lojtlnej: 
wspólpracy, będacej zasadniczym warun — 
kiem odbudowy Europy. Podpisani zastrze- 


wo uważania za nieważne i niebyłe wszy- 
stkieh nestanowień traktatu nielmiecko-ro- 
syjskiego, któreby zostały uznane za sprze- ` 
czne z istniejatvmi traktatami. Incydent nas 
leży uważać odtad za zakończony. ADR E 
Racz Pam przyłać, Panie Prezydencie 
i t. d., Nastepują podpisy przewodniczących A 
delegacji 9 państw sprzymierzonych. E 


CZA. 
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MEMORANDUM" ROSYJSKIE WYŁĄ- 
*. | CZONE Z OBRAD. dh 


Genua, 23 kwietnia. (PAT.) (G. 14.40). 
Na posiedzeniu komisji 9-ciu państw z ù- 
działem przedstawicieli Szwajcarji i Szwe- 
cjijrozpoczęto dyskusję nad stosunkiem do 
memorandum rosyjskiego. Dsykusja Łk. 
długa. Uchwalono traktować memorandum 
jako bibułe propagandową i zdęc | 
wyłączyć memorandum z obrad rz 
znawców. Postanowiono dyskutować ` PSB 
na podstawie noty sowietów do Lloyd Ge- M 
crge'a. W sprawie noty Wirtha Lloyd Ge- | 
orge przedstawił swoją formułę, stwierdza- 
jącą, iż odpowiedź niemiecka jest przyję- 
ciem ustalonego przez podpisujące pań: 
stwa stanowiska. Barthou zgłosił popraw- = 
kę, zgodną z duchem wczorajszego wniosku 
ministra Skirmunta. Poprawka głosiła, iż 
delegacje zastrzegają dla swoich rządów | 
prawo zastrzeżeń do tych punktów trakta- 
tu w Rapallo, które byłyby w sprzeczności 
z punktami istniejących. i podpisanych SA 
traktatów. l i Paai JAM 

Dziś po poludniu- zbiera się Komisja 
rzeczoznawców dla zbadania noty rosyj- 6 
skiej. Heei 


6 Paź 
i y 


rinem. Barthou, gdy się o tem dowied: 
prosił o zniszczenie klisz. 


Arcybiskup genueński mówił z C2 
czerinem o stosunku kościoła rzymskie 
do prawosławia.  Cziczerin zapewnił à 
cybiskupa, że Rosja uprawia amerykań- 
ski system tolerancji religijnej. 6 


|| WIEC WARSZ RADY ZW: ZAW. | 


|. Wczoraj, pomimo deszczu, zebrały się 
|| ma wiec Rady niezliczone rzesze robotni- 
" ków. I nawet fakt, iż trzeba było wiec u- 
|. rządzić przed halą Teatru Powszechnego 
__ pod gołem niebem (hala jest chwilowo nie 


s A do użytku, gdyż A w niej podło- 
_ gel, bynajmniej nie wpłynął na zmniejsze- 
zj game uczestników, którzy — mok- 
` nąc na deszczu, z przejęciem słuchali prze- 
-_ mówień mówców i dobitnie zaznaczyli swo= 
_ je stanowisko w sprawie Kas Chorych, da- 
iac tem niezbity dowód, iż sprawa ta jest 
niezwykle żywotną dla szerokich mas pro- 

letarjatu polskiego. 
R Na wiecu przewodniczył tow. Pawłow- 


1. é 
r e 


|. «u: Z ramieńia Rady Zw, Zaw. sprawę Kas 
_ Chorych reierował obszernie tow. Wacław 
' Lenga, charakteryzując warunki powstania 
Warszawskiej Kasy Chorych i straszliwe 
'triidności, w jakich znajduje się ta, tak wa- 
' żna placówka robotnicza, zmuszona wal- 
~ czyć z jednej strony z sabotażem lekarzy i 
'_ aptekarzy, z drugiej—z całą reakcją spo- 
'_ łeczną, a przedewszystkiem z magistratem 
m. Warszawy, z .chadekiem Nowodworskim 
_ na czele. Tow. Lenga obszernie opowie- 
| ddt jak to magistrat potrącał robotnikom 
` miejskim składkę na Kasę Chorych, a do 
Kasy Chorych nie wpłacił ani ieniga, “co 
' est już przestępstwem karnem. Orzeczenie 
". Sądu Najwyższego, które. wyklucza prac. 
'. miejskich z Kasy Chorych, pieczętuje to 
` bezprawie i jest niezgodne z ustawą o Ka- 
_sach „,Chórych i Konstytucją. Tow. .Lenga 
- napiętnował również ostro rozwiązanie Ra- 


w z 
a dy Kasy Chorych przez Rząd, a następnie 
| zwrócił się do zebranych z wezwaniem, aby 
zd cała klasa pracująca broniła Kasy Chorych, 
tej pierwszej instytucji ubezpieczeń spo- 
3 decznych. za którą muszą iść dalsze ubez- 
> pieczenia. J ( 
A (4 Zabierało następnie głos szereg mów- 
| €ów, między innymi tow. tow, 


RLM 


Kurowski, 
| Km , Jaworowski, Bednarczyk, Hula- 
p nicki. Rybacki i inni. 
„60 ow. near Sapo: ck 
dzy innemi, j alece s iwe dla klasy 
- robotniczej byłyby t. zw. drobne Kasy Cho- 
| rych, fabryczne, do przywrócenia których 
z (wszyscy przedsiębiorcy, a. przęde= 
Magistrat, 


4 Hi A 


RZ cz | wyłączający robot- 
ze miejskich z pośród ogółu robotników, 
ooh do Kasy Chorych i ze wszyst- 
c -sit dążący do utrącenia całej organi- 

i | zacji Kasy Chorych! Chadecy, wierni 
, sprzymierzeńcy burżuazji, popierają w tem 
_ przedsiębiorców. Tow. Kurowski scharakte- 
" żyzówał również dokładnie t zw. „magi- 
ie leczenie”, mały pożytek mogące 
zynieść robotnikowi, gdyż ten zdąży 10 
ry umrzeć, zanim choćby dostanie się do 
_ magistrackiego doktora, W końcu mówca 
- zawiadomił zebranych o akcji, jaką podjął 
/ Zw, Rob, Miejskich przeciwko: bezprawne- 
mu postępowaniu magistratu, który gwał- 
(> tem chce zaprowadzić dla robotników miej- 
| skich „magistrackie leczenie", pomimo, iż 
- winien jest Kasie Chorych 200 miljonów 
wek, oraz wezwał ogoł robotników do po- 
'. parcia w tej walce robotników miejskich, 
"SOA Tow. Jaworowski mówił obszernie. o 
„nA! ch leczenia w fabrycznych Kasach 
- Chorych, w których lekarze, będący wyko- 
nawcami woli fabrykantów, na żądanie ich 
rr) się tak leczyć robotników, aby było 
leko mniej chorych, niż jest ich w rze- 
ywistości!. -Przeciw przywróceniu takich 
Chorych robotnicy wystąpić powinni z 
ką siłą, jak np. przeciwko zamachowi na 


"> 
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tamten świat, w przedpokoje nieba. A 
„w jaki sposób tam się dostały? Za 
ją djaska. Kiedy bowiem zapalili 
bramy były żamknięte. Dusze byłyby 
stały na swych śmieciach. ` 

| Aliści klucze ukradł djasek i on stra- 
maa dzieciom otwiera drode do nieba. 
Dlaczego on? Ach, moi drodzy, dlatego, po- 
rieważ jest to teatr, czyli zwierciadło, w 
tórem się prześlądamy. To się tylko tak 
„. Bo kto tam, co i wie, jak to tam na 
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worzyła w ich dziecinnych móżdżkach 
przeświadczenie, że Bozia jest dobry i że 
szelkie grzechy przebacza, byłeby w 


ili śmierci raz a porządnie westchnąć. 


ch 


Zresztą można całe życie grzężnąć w bło- 
cie. Więc i oni westchnęli przecie... a jakże! 


merik znecdowi racji Kasy bł 


8- z dzień pracy. Tow. Jaworowski, | 
i 
i 
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„ROBOTNIK, ponied ziałek, 24 kwietnia TYŻZ r. 
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przytaczając wiekopomne słowa Marksa, iż 
„wyzwolenie Klasy robotniczej musi być 
dziełem samej klasy rebotniczej ', podkre- 
Shit, iż w 
Chorych zależą przedewszystkiem od klasy 


szerszych warstwach — należycie uświado- 
mić, że Kasa Chorych jest niesłychanie wa- 
żną placówką robotniczą! | S 

- W pozostałych przemówieniach pod- 
kreślano.między innemi, iż dążąc do utrzy- 


ytyce stanowisko Rządu, starającego się 
od pierwszej chwili zwęzić ustawę-o Ka- 
sach Chorych przez wyłączenie z niej u- 
ików, a w końcu ogłąszaiacego bez- 
wstydne, cyniczne rozporządzenie o spo- 
sobach, w jakich ma się nieść pomoc lekar- 


ša, iż ta nędzna bezpłatna pomoc lekarska 
ma być niesiona za pomocą jaknajtańszych 
środków i z uwzględnieniem 

sad oszczędności) it d. i t. d. 
ców, Rybacki, wniósł do przedłożonej 
tow Lengę rezolucji kilka poprawek, 


zez 
tóre 
następnie zostały uzgodnione z tekstem re- 
zolacji. Przyjęta jednogłośnie rezolucja 
wraz z poprawkami brzmi w streszczeniu: 

| „Robotnicy, zebrani na zgromadzeniu w 
Teatrze Powszechnym w dniu 23 kwietnia r.b. 
zwołanym przez Warszawską Radę Zw. Zawo- 
dowych, po wysłuchaniu sprawozdania Rady i 
po przeprowadzeniu dyskusji -- jednomyślnie 
potępiają i piętnują stanowisko reakcji spo- 
łecznej, która nie licząc się z obowiązującem 


ną dla klasy robotniczej — Kasy Chorych. 
Zgromadzeni nie uznają orzeczenia Sądu 
Najwyższego z dnia 22 lutego 1922 r., którem 
Sąd Najwyższy wykłucza pracowników miej- 
skich z Kasy Chorych i stwierdzają, że orze- 
czenie Sądu Najwyższego jest sprzeczne z obo- 
wiązującą ustawą o Kasach Chorych. 
Zgromadzeni z najwyższem oburzeniem 
piętnują stanowisko reakcyjnej większości Ma- 
gistratu, z chadekiem Nowodworskim na czele, 
który strącane robotnikom pieniądze dla Ka- 
sy Chorych bezprawnie zatrzymuje, wbrew 


ustawie o Kasich Chorych i wzywają robotní- 
ków miejskich, by rozpoczęli bezwzględną wal- 
kę o Kasę Chorych. Zgromadzenie wzywa cá- 
ły proletarjat do urządzania wieców i zgro- 
madzeń i do wszczęcia akcji dla sparaliżowa- 
nia ataku reakcji na Kasę Chorych, 
Zgromadzenie wzywa Komisarza Kasy 
Chorych i Ministra Pracy o pozwanie przed 


prawnie zatrzymuje pieniądze, potrącane z za- 
robków robotnika na Kasę Chorych, oraz wzy- 
wa Rząd, by cofnął zarządzenie Komisarza Ka- 
sy Chorych, wstrzymujące pomoc dła pracow- 
ników miejskich. 

-_ Zgromadzenie protestuje przeciwko rozwią- 
zaniu przez Rząd Zarządu Kasy Chorych m. 
Warszawy i Zarządu Kasy Chorych Zagłębia i 
powierzeniu kierownictwa temi instytucjami 
nieodpowiedzialnym przed ubezpieczonymi ko- 
misarzom; domagają się jaknajszybszego prze- 
prowadzenia wyborów do Zarządu Kasy Cho- 
rych, aby wreszcie przedstawiciele pracy mo: 
gli urządzić Kasę Chorych zgodnie z potrzeba- 
mi klasy robotriczej. Zgromadzenie domaga 
„się również od Komisarźa K. Ch. m. Warsza- 
wy Sprawozdania z działalności Kasy. - 

Zebrani protestują przeciwko uzależnianiu 
przyjęcia lekarzy do Kasy Chorych. od ich 
przekonań politycznych oraz przeciwko usiło- 


` 


Lae to dostali się do go? o nieba, nA 
uszom strapiońym na pociechę wymalowa 
cudnie djabelski pomocnik Drabik. Obłoki 
jak pierniki na odpuście, lazur nieba, jak 


na inankach, są i świazdki na tem nie- 
bie, jak srebrne dki na baranku. A- 


niołki, jak z cukru, Białe, słodkie, dobre, 
poczciwe, A klucznik z kluczem niebieskim, 
sędzia pierwszej instancji, to jak św. Mi- 
kołaj z siwą brodą długą, jowialny zrzęda, 
z okularami na czole. Z poczatku dusze ma- 
ja troche pietra, A nuż trzeba będzie pójść 
do piekła czarnego, jak pokój nieoświetlo- 
ny? Ale już czują, że nie jest tak źle. A- 
niołki tylko strzyśą uszami, aby usłyszeć bo- 
daj jedno słówko, jeden pozór usprawiedli- 
wienia za zbrodnie świata. I oczywi 
kie słówko znajdują. Zresztą, gdyby nawet 
nie znaleźli, to djasek pomoże, a szełma 
zna się na wszelkich sposobach. Bo to jest 
w gruncie niezmiernie uczynny dj 
ich to przecie własna, tych strasźny. 
ci, uosobiona perfidja, przewrotn 
bożna,: tchórzostwo i zmysł d ; 


| na- 


wykręcania się sianem, I tak się też dzieje. 
Djasek wyznaje, iż Caca, Dusia, Bazia, Bib- 


cia i Gryfcia umierając, mówiły paciorek. 
Straszne dzieci ocalone. Pójdą do nieba. 
Aniołki rozpoczynają szalony taniec rado- 
ju CH w 


robotniczej, która musi sobie — w jaknaj- 


mania Kasy Chorych, musimy również dą- 
żyć stopniówo do zaprowadzenia innych u-' 


ską urzędnikori: (rozporządzenie to zastrze- | 


prawem — rozbija pierwszą instytucję społecz- | 
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wypadku również losy Kasy Pó 


bezpieczeń robctniczych; poddano ostrej 
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wszelkich za- ! 
Jeden z mów- * 3. 
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„+. Po przemówieniach powitalny. 
| szy referat wygłosił tow. dr. St. Kopciński 


waniom Związku lekarzy K, Ch. m. Warszawy 
usuwania z Kasy Chorych tych lekarzy, którzy 
z powodu przekonań politycznych zostali z te- 
go Związku usunięci, ZZ 
W końcu zgromadzenie wzywa robotników 
"do obrony obecnej Kasy Chorych, . do walki 
o dalsze ubezpieczenia społeczne i oświadcza, 
żenie cofnie się przed żadnemi środkami dla 
odparcia zamachu na Kasę Chorych", * 


_ Przyjęto również jednomyślnie pro- 


przeciwko torturom, zadanym przez 
policję robotnikowi zakładów starachowic- 


FSS 


kich, Józefowi Krzosowi. 
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Związki miast. 


boy "Zwołany przeż Związek miast polskich 
„pierwszy zjazd oświatowy, rozpoczął oneg- 


„daj rano obrady w saliad miejskiej, z u- 


działem przedstawicieli 70 z górą miast i | 


kilkudziesięciu zaproszonych gości. 
Zjazd, zagaił E FA TE" komisji 
oświatowej Związku miast, prof. Stanisław 
Kalinowski, który zaprosił do prezydjum 
tow. Remiszewskiego, prezesa Rady m. Ło- 
dzi, jako przewodniczącego zjazdu oraz 
roł. Rymara z Krakowa, jako zastępcę 
nicząceśo. r` 


-przew 


talnych pierw- 


| z Łodzi na temat: „Realizacja powszechne- 
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obowiązującemu kodeksowi karnemu i wbrew. 


sąd kamy Magistratu m. Warszawy, który bez- | ` 


| długa 


' go obowiązkowego nauczania”. 
i Referent, w świetnie opracowanym, 
krótko i jędrnie ujętym referacie swoim 6- 


pi parł się na poczynionych doświadczeniach 


'w Łodzi, której magistrat robotniczy, jak 
wiadomo, szkolnictwo powszechne  zreali- 
'zował już trsiebie. piinia 
Nad referatem rozwinęła 
dyskusja, 
dwa kierunki: jeden: maksymalny, drugi 
realny, Pierwszy reprezentowali w znacz 
nej części przedstawiciele Warszawy, to 


jest ci, którzy w dziedzinie szkolnictwa po- | 


wszechnego jaknajwięcej mają- pragnień, | 
ale bardzo mało zrobili. Do ia na. | 
gruncie realnym wzywali przedstawiciele 


tych miast, w których szkoła powszechna 
jest zrealizowana. 

-/ Po wyczerpaniu dyskusji „uchwalono 
wnioski następujące: tow. dr. Kopcińskiego: 
= 1) wybrać specjalną delegację z obec- ! 
nego zjazdu, któraby przedstawiła marszał- 

i sejmu, prezesowi ministrów, ministro- | 
wi oświecenia i ministrowi skarbu koniecz= ' 
ność podwyższenia poborów nauczyciel- 
skich; ; 

2) wybrać komisję powszechnego nau- 
czania przy Związku miast, składającą się 
z 5 osób; ~ Pa AE j 

` 03} żądać od walnego zjazdu Związku 
miast uchwalenia takiej składki, aby umo- 
żliwiła ona urządzenie i funkcjonowanie 
przy Biurze Związku miast referatu oświa- 


1 


towego i biura presona nauczania; 
4) polecić komisji oświatowej porozu- 


mienie się z organizacjami nauczycielskie- 
mi, Związkiem sejmików i innemi organiza- 
cjami w celu postawienia sprawy powszech- 
nego nauczania na realnym gruncie. 
"  Pozatem uchwalono wniosek radnego 
Łypacewicza z Warszawy: ` 

Miasta, jednocześnie z wprowadzeniem 
powszechnego nauczania, powinny zorgani- 
zować na koszt swój dożywianie ubogiej 
dziatwy szkołnej, zaopatrzenie jej w książ- 
ki, kajety, a także w odzież ciepłą i obuwie. 

Jchwałono też wnioski p. Radlińskiej 
w sprawie zainteresowania opinji publicz- 
nej sprawą szkolnictwa pows (go; oraz 
w sprawie udziału Związku miast w obcho- 


AA 


W trzecim akcie wróciła boska ironja 
poety. Indygnacja z aktu dru stężała 
w kamienne spojrzenie, z uśmiechem  za- 
gadkowym spoglądające na ten cyrk świa- 
ia Caców i Duś, które zbudowały sobie 
niebo również caca na podobieństwo swych 
cacusianych duszyczek. Kamienne oko bły- 
szczy chwilami dziwnym niesamowitym 
blaskiem,  wypływającym z. ciemności, 
jak ten krzyk,- i 


sztuce — niema. mówi nie myślą, 
lecz postacią, nie słowem, ale czynem, nie 
iedzią, łecz materjalizacją. Cóż dopie- 
ro sztuka dramatyczna! i | 
> Ale tu zaczyna się problemat najgłęb- 
szego z żyjących w Połsce poetów drama- 
tycznych, problemat K. H, Rostworowskie- 
© rozpatrzenie nie jest mojem za- 
daniem.. Stwierdzam. tylko, że gdyby nie 
‘bajka. mi- 


„dzielem łem. 


'skaz, są one dziełem niepo» 


się bardzo 
w której zarysowały się |. 


| rowskiego. 
W 


R. 111 


mad 


| dzie 150-ej rocznicy komisji edukicji naro- 
j„dowej. Wreszcie postanowiono | wezwać 
| rząd, aby nakładał kary ma tych płacodaw= 
|eów, którzy zatrudniają młodzież w wieku 
szkolnym. | ; 
Wszystkie inne wnioski odesłano; do ko 
misji oświatowej Związku. 
| Na posiedzeniu popołudniowem| p. Z 
| Nowicki wygłosił referat na temat: „Ustró 
szkolnictwa w miastach w związku z ogól- 
nem prawodawstwem szkolnęm '. j 
Z referatu mówca wysnuł nastepując' 
wnioski: i } 
i 1) Zjazd żąda wydania -w drodze usk 
| wodawczej ustawy o ustroju władz szko: 
| nych i organów samorządu szkolnego. 
; 2) Ustawa tav winna uprawnić miasta 
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| liczące ponad 20.000 mieszkańców, do two „e~ | 


rzenia specjalnych organów pod nazwa 
| Wydzial kultury i oświaty miasta X 
Mniejsze miasta wchodziłyby w obreb p 
wiatowych wydziałów kultury i oświaty. 
3) Wydziały kultury i oświaty zast: 
pią dotychczasowe rady szkolne miejski 
| lub powiatowe oraz wydziały szkolne më 
gistrackie. dA "IA 
Wydział kultury i oświaty składać się 
, winien z delegatów samorządu miejskiego 
(rady miejskiej i magistratu) z jednej stro= 
ny, Oraz z przedstawicieli nauczycieli, wy- 
'„chowawców i wogóle fachowców zedziedziny 
oświaty i kultury — z drugiej w stosunku 
.11.do 9. Przewodniczy wyznaczony przez 
| magistrat jeden z ławników. 4 
| Nad referatem rozwinęła się obszerna 
"dyskusja, w której kilku mówców poddało 
krytyce wywody referenta, proponując, aby 
zjazd sprawę odesłał ponownie"do; komisji 
oświatowej, celem przygotówania nowego 
projektu. | 
Dyskusji nad tym referatem onegdaj 
nie tkończono i przeniesiono ją na posiedze- 
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nie wczorajsze. 


- Głosy czytelników. 


Związek Ziemian przy parcelacji, 
Czytaliśmy kiedyś w „Świecie* szumne spra* 
wozdanie -0- działalności oddziałów. parcelacyjnych 
Związku Ziemian, Chciałbym powiedzieć kilka 
słów © tem, jak ta „parcelacja” wygląda w rzeczy» 


| wistości. 


Przedewszystkiem krzywdzi służbę fotwarcz= 
ną. Ktoby się chciał o tem przekonać niech zaj- 
rzy do. archiwum Związku robotników rolnych i da 
państwowych Urzędów Ziemskich, a dowie się, ile 
skarg napływało. i. napływa przy parcelowaniu po- 
szczególnych majątków z racji krzywdzenia służby 
folwarcznej. Prawie przy każdej parcelacji bywają 
starcia z powodu.. chęci parcelantów  eminięcia 
służby. folwarcznej, lub też dania jej minimum te- 
go, co dać muszą. Jeżeli coś dadzą na ulgowych 


warunkach, to w najgorszem miejscu i najgorsze 


kawałki ziemi. 

Związek Ziemian dba jedynie o zysk, jaki cią” 
gnie przy parcelacji. Oto naprzykład koncesję na 
Oddział parcełacyjiy w Zamościu, Ziemi Lubel- 
skiej, Związek Ziemian oddał grupie spekulantów 
z obozu rodzimej Narodowej Demokracji i za ia 
pobiera procent od tych panów, nie wnikając by- 
najmniej. w ich działalność. Takie nadużywanie 
zaufania ogółu jest  dostatecznym dowodem, że 
Związkowi Ziemian przy wykonywaniu tych czyn= 
ności rozchodzi się wyłącznie o zyski. 

Jak grasują ci panowie na terenie Zamojszczy” 
zny, świadczy fakt, że swoją „zbożną pracą” podo- 
rabiali się wcale znacznych fortunek na skórze 
chłopa i robotnika rolnego. A wszystko to w imię 
„dobra społecznego”, jak ciągle głosi Związek Zie- 
mian. Władze ziemskie powinny zająć się tem, 
wobec bezustannych skarg na nieprawidłowy po- 
dział ziemi, parcełowanej przez tych „działaczy 
społecznych”. I wogóle czy depuszczalnem jest, 
aby Związek Ziemian odstępował nadane mu przez 
rząd koncesje osobom trzecim, jawnie bogacącym 
się na spekulacji? sf 
i Zefir. 


spolitem i znamiennem świadectwem prze. 
łomu wewnętrznego, jaki przeżywamy. 
Dzieła Rostworowskieśo w ogólności, zaś 
„Straszne dzieci" w szczególności, należą do 
tego rodzaju utworów Scenicznych, które z 


naszej literatury dramatycznej naj- 


istotniej wyrastają z epoki naszej i wiążą 
się z zagadnieniami kultury nowoczesnego 
świata. „Straszne Dzieci" dobrze przeło- 
żone, a wystawione tak, jak wystawiono je 
w ,„Rozmaitościach”, zbudziłyby z pewno- 
ścią głębokie zainteresowanie w Europie, 
Z obcej literatury nie widzieliśmy od czasu: 
wystawienia w Teatrze Polskim jeszcze 
p wojną dramatu Synge a nic, coby sta- 
o na takim poziomie, jak dzieła Rostwo- 


nirmerze zaznaczyłem w 
|, Że w Warszawie 
więc bn” sztuki z „Wielkiego“ repertuaru 
kładzie się na i S łopatki (oprócz teatru 
im. Bogusławskiego 


się godn 
nik jest najważniejszy, 
90%: Zygmunt Kisielewski, 
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- Telegramy. 


b SCHANZERA NA 

BANKIECIE PRASY. ' 

by „.„łTeleśram własny), - 

* Genua, 23 kwietnia. Dziś po poludniu 
prezydjum domu prasy wydało wspaniałe 
przyjęcie dla wszystkich dziennikarzy, obec- 
nych w Genui. Miasto Gerta ofiarowało 
na pamiątkę piekne albumy. TRAN 

im Schanzer w dłuższej mowie sła- 
wit dziennikarzy, jako sędziów i inspirato- 
rów konferencji, której. niepowodzenie by- 
łoby wielką kleską ata. P. Schańzer 

, zakończył swe przemówienie okrzykiem: 
Ambicja żeglarzy —-. zwyciężanie burz! 


OCZEKIWANY PRZYJAZD POINCA- 
ANAE "GO. l [w Si L rE 
Atii „23 kwietnia. (A W): Ww 
2 aiaei tutaj pogłosek, BOA 2 
-Poincare ay tenże objął sam przewod- 
niętwo nad delegacją „francuską. Poincare, 
TRSY, ma wyjechać w tym. 2a. do zest 
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aryż, z kwietnia, a Wj. APO 

sre że do Francji przy „ył niespo- 
eis Korfanty.. „Również „generał Le 
Rond opuścił Górńy Śląsk w. celu zdania 


; sprawy z zajść ostątnich na Górnym Śląs- | 


ku orazseksplozji w Gliwicach. W-minister- 
jum spraw zagranicznych O się z te- 
42 powodu.22.b..m..pos 
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Ottońa, s ia. b. cesarza Karola zadiól | 
"Do czasu dojś na. 


o. 


bieniręśy 
(. związku A 
l ces przeciwko 
i w ostatnim e 


o Warszawskiej, 


ROBOTNIK. pe poniedzialek, 24 fheir 3- 


marszałka 0 pr sz. 


Andrassemu za udział jego 
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Ile ER kolacja w Charkowie. P. Karol 
Turski, który świeżo wrócił z 25- dniowej rodróży, 
o Rosji sowieckiej, pokazywał współpracownikowi. 
„Dziennika Grodzieńskiego" rachunek z restaura- 
cji „Empire” w. Churkowie, 

3 piwa 3,000,000 rb, sow. 2 porcje ‘jesioire 
3,000,000 rb, sown 2 porcje masła 2,250, 000 rb, 


3 kromki chleba 600.900. 3 sznycle 4500390,9, ty- f 


żeczek cukru 450,000, 3 szklanki kawy 1,350,000; 
Wódka (nielog>łnie sprzedana) 23,300,000 «rb. sow. 
Ponadto 15 prz, sko należytość dla, kchęera 


Jin „KUROBI” poki 


€ zgrubienia 5 kóry: Żądać wszelkie. 
"Gosh e a zę po Balkowski para > 
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Tix, stame- Arizona, Spadek zapisany byt rodzinie, 
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Polonja — A. Z. Sportowy — 7 — 1 (5 —1). |w Warszawie zawodów piłki nożnej Polska — Bol- 
| szewja. Mecz odbyłby się w czerwcu podczas prze- 
jazdu drużyny bolszewickiej na zawody z Niemca- 
mi i Szwecją. 

Jest rzeczą pewną, że w razie dojścia do skut- 
ku umowy, mecz powyższy zgromadziłby niewidzia- 
ną u nas dotychczas liczbę publiczności, dla której 
gra drużyny rosyjskiej byłaby w swoim rodzaju 
sensacją. 


Mecz pod znakiem olbrzymiej przewagi Polo- 
nji miał charakter treningu przed bramką Akade- 
mików. Jedyną honorową bramkę A. Z. S. osiąga 
z winy bramkarza Polonji. Gra prowadzona bez 
tempa, ospale, Wypady Polonii kończą się prze- 
ważnie skutecznemi strzałami na bramkę praeciw- 
ników. Grą swą Akademicy ponownie dowiedli, że 
nie mogą liczyć na zajęcie jakiegokolwiek miejsca 
w rozgrywkach okręgowych klasy A. Sędziował b. 
źle por. Wąsowicz, 


Mecz Korona — Wojsk. Klub Sport-—3--0 (1—0). 


Ropod. 
Z, A-S iZ, A, W.F, 

Wobec powstania. w Warszawie Związku Aka- 
demickiego Wychowania Fizycznego (Z, A, W., F.) 
i częstego identyfikowamia tegoż z Akademickim 
Związik' em. Sportowym w- Warszawie (A. Z.: S.) 
Zarząd ostatniego stwierdza, że z Z, A, W. F, nie» 
ma mie. wspólnego, 


t 

| 

| 
| 

| 

1 
Ostatni mecz z 1-szej serji rozgrywek o mis- 
trzostwo stolicy, rozegrany w sobotę, 22 b. m., przy- | 
niósł zasłużone zwycięstwo Koronie. Atak Korony | 
działał tak sprawnie, jak nigdy w tym roku; obro- | 
na i linja pomocy nie pozostawiały nic do życzenia; 
| 


o bramkarzu zaś trudno coś powiedzieć, gdyż nie 
miał nic prawie do roboty, U wojskowych od cza- 
su ich ostatniego występu z Akad, Związk. Sport. 
znać olbrzymi spadek formy. Poszczególni gracze 
nie orjentują się zupełnie w sytuacji. Brak naj- 
mniejszego między nimi zgrania rzuca się przede- 
wszystkiem w oczy. Do poniesionej porażki naj- 
więcej się przyczynił bramkarz, który wybiegając 
w krytycznych momentach zadaleko z bramki, po- 
zostawiał ją na łup przeciwnika. Gra skończyła się 
rezultatem 3 — Q na korzyść Korony. Zwycięst- 
wem swym Korona zdobyła 3 miejsce w tabeli mis- 
trzostwa okręgu, a zarazem stała, się najgroźniej- 
szym rywalem Polonji, w drugłej serji rozgrywek. 
Sędziował apatycznie p. Pronaszko, 


Teatr i Muzyka. 


Opera. Dziś „Straszny Dwór“. Jutro „Tosca”, 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Straszne 
dzieci", 
* Teatr Reduta. Dziś i jutro „Alchemik miłości”, 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro „Kor- 
djan”. 
Teatr Polski, Dziś i jatro „Kobieta, która za” 
biła”. 
Teafr Mały. Dziś i jutro „Czysty interes”. 
Tedtr Maska. Z powodu przeróbek przedsta» 
wienie zawieszone, 
Teatr Komedja. Dziś i jutro „Nowy raj", 
Teatr Nowości. Dziś „Gwiazda filmu”, 
Teatr Nowy. Dziś i jutro „Japonka“, 
Teatr Praski. Dziś „Bohater z nad Wisły” 


Nawiązanie stosunków sportowych między Pol- 
ską a Rosją sowiecką. Polski Związek piłki nożnej 
otrzymał propozycję od bolszewików na rozegranie 


„OBCASY GUMOWE ` 
EZ z 
„BERSON“ 


są trwalsze i tańsze 
ad skóry, 


 BERSON-KAUCZUK: (Sp. z ogr. odp.) 
SKŁADY FABRYCZNE 


Dla Galicji zachodniej, Dla Polski wschodniej, Litwy I Wołynia 
Kraków — Straszewskiego 2. Warszawa, Kramy Nalewkowskie, 
telefon 234-00. 


m maa 
Dła Polski zachodniej, Wielkopolski, Gdań- 
ska i Górnego Sląska. - 
Łódź, Dzielna 14 (róg Wschodniej). 


Dla Galicji wschodnie 
Lwów, Hofmana Nr. 


KOGA | 


WYPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji! 


aa 


SUKNIE Mk. 3.500 5 

BLUZKI » 1.500 [Ę [7] Warszawska Spół- 

SPÓDNICE angielskie » 500 | M) 57 WILCZA ka yw 

KOSZULE męskie zefir. » 18090 Palta męskie, wiosenne, letnie, 

KAL SONY męskie para „ 1500 angielskie, marne są AA. oi 
g|iury  marynarkowe, owe, 

SKARPETKI para „ 250 'sportowe, spodnie żakietewe, bur- 


fki podróżne, kurtki ciepłe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


AT WILCZA. - senne, iemie ar- 
gielskie, kostjumy wykwintne, 


wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe. i 


5 WILCZA Dział dla męskiej 
. . młodzieży szkolnej, 

Garniturki, paltka, skromne, moc- 

ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


Z "e 


4 


FFOSFALINA 
A D-a MONIKOWSKIEGO 
mo Coik omo nps ma BIT IO reee SAT 


Przedstawiciel: Edward Szme Warszawa kienniczych, sukna, krepy, kower- 
a Chmielna 60, tel. 56-63. \ ' E koty, trykolony, kangarny, bos- 


tony, szewioty, paltotowe, garni- 
Ba nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
forach 


turowe, spodniowe, angielskie, 
E 2 u K E H 8S | 


krajowe oraz olbrzymi wybór pod- 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
Lekarz- i Przyj- j do mięsa oryginalne 
Dentysta E KEERSOI muje Raszydki „Alba* rajtantej 
od 10 do 1 i od 3 do 7. sprzedaje Poznański, Marszałkow- 
Wolska 34 m. 5, li-gie piętro. | ska 72. 


wszędzie, dewizą naszą duże 
Dr. Zofja Rostkowska Okrycia damskie najnowsze fa- 


obroty — mały zysk. Studentom, 
sony na letni sezon, ce- 


studentkom, młodzićży szkolnej 

[Á 

4 A A korony, ki 

chor. wener., skór., analizy krwi ny przystępne. Marszałk owska 58, LĘBY SZTUCZNE Praerdaia sii 

is rych zębów. Przyjezdnym zamo- 

wienie w ciągu dnia. Reparacje 

na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 

natorska 28. Przy laboratorjum 

gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. 


zza wa, 
laktaf mechaniczne potrzebu- 

ją tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe robo- 


ty. Oferty składać pod „Prze- 


procenty. 
na syfilis. Chłodna Ne te- 
lefon 99-29, od 4—6. / 
rozmaite solidnej roboty. j ją gorzkie zioła D-ra 
Henie Wielki wybór. Okazja. Szwajcarskie Bauera (przeczysz- 
Wyprzedaję najtaniej. Szpitalna, czające) ułatwiają funkcje orga- 
Ne 4, ! nów ję tyg = Apteki, składy. 
Apteka A. Gąse 
szawie. 
m A Z 
LĘBY sztuczne, plomby od 500 
mk., przeróbka starych ze- 
bów, reparacja na poczekaniu. 


ckiego w War- 


Kodi wybór skromnych, wy- 

kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
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